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[= — 
lartąd Radomskiej Elektrowni Centralnej 


ma zaszczyt zawiadomić Sz. Abonentów, iż poczy- 
nając od Poniedziałku 2/45 Lutego r. b., wznawia 
czynności elektrowni przez całą dobę bez przerwy. 
Abonenci, pragnący nadal korzystać z siły popędo- 
wej do elektromotorów, proszeni są o zgłaszanie 
się do Zarządu Elektrowni codziennie w godzinach 
biurowych, celem omówienia warunków dalszej 
dostawy prądu. 


Listy warszawskie. 


Ę 


Trudne jest zadanie współczesnego publi- 
cysty w Królestwie — gdy trzeba oddawać 
możliwie ściśle życie polskie — a tymczasem 
życia tego jeno część dostępna jest oczom 
ludzkim. Mimo to w szeregu koresponden- 
cji będę usiłował czytelnikom „Gazety* dać 
pojęcie o życiu warszawskiemzabiegach po- 
szczególnych ugrupowań, pracach już wyko- 
nywanych, lub wreszcie zamierzanych. 

Słów parę o samej Warszawie. Prowin- 
cja przywykła do oglądania się na Warsza- 
wę, uważając ją za serce Polskl i jej głowę. 
Dziwnie ten zaszczytny tytuł nie pasuje 
do dzisiejszej Warszawy: ta Warszawa nie- 
zdecydowana, nastrojowa, a pocichu powiedz- 
my tchórzliwa —sercem Polski! I szczegól- 
nie teraz, gdy jest ona przytuliskiem dla 
wszelakiego rodzaju urzędów, dla wojska. 
gdy raczej obóz przypomina—tem mniej jest 
głową Ojczyzny. Rozgwar wojenny, ranni, 
przeciągający ulicami, nie sprzyjają zimnemu 
rozumowaniu. 

Zastanówmy się pokrótce nad nastrojami, 
kolejno przeżywanemi przez Warszawę w 
ciągu wojny. Poważne oczekiwanie w  po- 
czątku sierpnia, przekonanie, że pora na 
czyn wielkiej wagi, decydujący o losach na- 
rodu, przechodzi powoli w zdenerwowanie z 
powodu braku wiadomości i braku decyzji 
ze strony czynników polskich politycznych, 
deklaracja wojny przez Niemcy powoduje 
obudzenie się nastroju antiniemieckiego, prze- 
chodzącego w panikę po Kaliszu. Tu za- 
czyna się najsmutniejszy okres życia War- 
szawy: przygnębienie i panika w szerokich 
sferach. Warszawa zapomniała, że nie wolno jej 
uciekać ze stanowiska, iż w tym, czy innym kie- 
runku niezbędny jest czyn, niezbędna jest 
myśl. Do ucieczki przed Prusakami gotowi byli 
zarówno szary tłum, który jeszcze jako tłoma- 
czenie mógł podać sugiestję, dokonywaną na 
nim przez prasę legalną, bezmyślnie kolpor- 
tującą plotki niesprawdzone, jak i ,,poważ- 
ni* działacze polityczni. Słyszeliśmy, gdy w 
październiku armaty grzmiały pod murami 
Warszawy: „redaktor E. wyjechał do Wilna, 
redaktor A. $. szykuje się do opuszczenia m. 
Warszawy, p. D.—wybitny polityk — uważa, 
iż nie ma on co robić na terenie Królestwa, 
gdy będzie ono zajęte przez Prusaków'' etc. 
Gdy ludzie wyżsi, „ojcowie narodu" po boha- 
tersku szykowali sobie odwrót, zostawiając 
na pastwę wypadków tłum, przez nich ura- 
biany—co mówić o reszcie?... Nie dziwmysię 
więc tej szarej Warszawie, ale oddajmy co 
Się należy tym, co językami szermując, nie 
umieją dla swej idei nawet... zostać w War- 
szawie, gdzie ich miejsce, o ile chcą oni, by 
wpływy ich były gruntowne. 


Sobota, dnia 13 Lutego 1915 roku. 
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Wychodzi w $rody i $oboty. 


Redakcja i Administracja otwarte codziennie, prócz niedziel i świąt, od godz. 10-ej rano do 4-ej po południu. 


A teraz jeszcze dodajmy, że nędza, wzra- 
stająca w Warszawie z szybkością zastrasza- 
jącą, robi swoje: najszlachetniejsze dążenia 
ustępują pragnieniu chleba... i nic więcej. 
I dodajmy, że przecież inteligencja nasza i 
robotnicy może naiciężej są uderzeni przez 
wojnę, a wszak to żywioły najgorętsze i naj- 
bardziej zdolne do czynu... 

Młodzież—o nią zapytacie? Jest i 
nie jest ona tem, czem była — ośrodkiem 
akcji. Działalność jej do właściwych spro- 
wadzona rozmiarów, nie jest mimo to wszy- 
stko, co się w tej materji mówi — działalno- 
ścią kierowniczą, ani nawet pomocniczą na 
szerszą skalę. 

Na arenie zostaje przedewszystkiem inte- 
ligencja ziemiańska. lub też z nią blizko 
związane sfery inteligencji zamożniejszej, a 
wreszcie nieliczne zastępy drobnomieszczań- 
stwa, mającego na tyle świadomości, by do 
akcji jakiejkolwiek stanąć. | oto zjawisko 
dziwne—na tle szarości Warszawy rozbły- 
skają używający jej autorytetu p. p. Luto- 
sławscy, Grabscy i ich najbliżsi — z Warsza- 
wą stosunkowo mało związani. W imieniu 
Warszawy przemawia prowincja, która miesz- 
ka w Warszawie, ale jednak nie zupełnie z 
Warszawą się zżyła,.. 

Oto tło życia warszawskiego. Szarzyzna, 
brak ośrodków życia, „przeżycie'* się naszej 
stolicy, zblazowanie polityką, słabość w czy- 
nie, nędza—cechuje nasze środowisko. Na 
tło to rzucić się będę starał usiłowania za- 
równo tych—co budzić usiłują, jak i tych co 
duszę polską do poziomu dzisiejszego wyglą- 
du Warszawy przykroić pragną.... 

Warszawa, luty 1915 r. 


ta, ale 


Dr. 


TELEGRAMY. 


Piotrogród, 10.2. (Urzędowo ze szta- 
bu armji Kaukaskiej).  Torpedowce nasze 
dokonały Śmiałego napadu na Rize, Trape- 
zund i Płatanę. Przy Trapezundzie torpe- 
dowce ostrzeliwały baterje tureckie i znisze 
czyły 2 mosty, w Platanie zatopiły 30 stat- 
ków transportowych i statek motorowy, a w 
Rizie rozstrzelały transportowiec i zniszczyły 
zupełnie żelazny most. Na; froncie armji 
Kaukaskiej starć bojowych niebyło. 

%aloniki, 11.2. Prasa grecka oburzona 
jest okrucieństwami Turków nad ludnością 
grecką Smyrny. ' 

PIOTROGIRON, 12-2. (T. A. P.). 
izba Państwowa Najwyższym 
Ukazem odroczoną jzostała od 
dziś dnia do miesiąca listopada 
(najpóźniej) 4915 roku, w załe- 
zuności od nadzwyczajnych oko- 
liczności. 

ispahan.;'1i.2. Zjawiła się nowa fet- 
wa o wojnie świętej—Śmierć Persom, służą- 
cym europejczykom. 

Nioskwa, i1-2. Tutejsze towarzystwo 
rolnicze otrzymało pozwolenie na zbieranie 
ofiar na obsiewjpóliw miejscowościach, które 
ucierpiały od działań wojennych. 

Piotrogród, 11-2. Komitet;żywnościo- 
wy asygnował, pomiędzy innemi, 200,000 rb. 
gubernatorowi chełmskiemu naźzakup produk- 
tów żywnościowych na miejscu, 100,000 rb. 
gubernatorowi lubelskiemu na ten sam cel 


Spółka Rolna Radomska 


|», Adres Redakcji i Administracji: ulica Lubelska Nr. 54, tel. Nr. 2-25. 


i na obsiew pól, oraz potrzeby ludności, po- 
szkodowanej przez wojnę, i 100,000 rb. gu- 
bernatorowi radomskiemu na te same cele. 

Wiińskk. 10-2. Zebranie właścicieli do- 
mów zwróciło się do gubernatora z prośbą 
o zmianę nazw ulic: Niemieckiej i Łuterańskiej 
na Lwowską. 

RPiotrogród, 1:2. W Zbiorze Praw 
ogłoszono o zatwierdzeniu rosyjsko-belgijskiej 
Konwencji literacko-artystycznej. 

Władze wojskowe w Gdańsku zabroniły ro- 
zmawiać z jeńcami wojennymi rosyjskimi, gro- 
żąc za to karą do 2 lat więzienia. Gdańszcza- 
nie okazywali sympatję Rosjanom - jeńcom, 
którzy opowiadali im prawdę o wypadkach 
wojennych. 

Londyn, :r.2. (T. A. P.). Izba gmin. 
Grey odpowiadając na pytanie, czy ma za- 
miar rząd Wielkobrytański, położyć kres 
strasznemu przelewowi krwi i otwarcie for- 
mułować podstawy, na których Wielko-Bry- 
tanja i jej sprzymierzeńcy zgodziliby się przy- 
stąpić do sądzenia warunków pokoju, odpo- 
wiedział, że publicznie wypowiedziane nieda- 
wno z tego powodu w Niemczech sądy nie- 
pozwalają przypuszczać, że można będzie 
zbliżyć się do wskazanego celu przez wejście 
na drogę poleconą przez autora zapytania. 
(Oklaski przeciągłe), 


Konitet Obyw. m. Radomia. 


Na ogólnem zebraniu Komitetu ; Obywatel- 
skiego miasta Radomia dnia 11 b. m. rozpa- 
trzono i zdecycdowano następujące sprawy: 
1) Zatwierdzono wydanie zapomóg 5 osobom 
w sumie 24 rb., jednej pożyczki wzsumie;30 
rb., oraz zakupienie materjału w celu dostar- 
czenia pracy jednej pończoszarce. 2),Zatwier- 
dzono posadę płatnego urzędnika w biurze 
Komitetu z pensją 30 rb. miesięcznie. 3) Ża- 
twierdzono rozdział 14,000 rb. przeznaczonych 
na miesiąc luty w formie zasiłku od C. K. O. 
4) Upoważniono Prezydjaum do decydowania 
spraw bieżących niecierpiących zwłoki, nie 
czekając na posiedzenie Zarządu. 5) Uznano 
za niewskazane organizowanie „Towarzystwa 
Pomocy Ofiarom Wojny* ze względu na wy- 
jaśnienie 0. K. O., że działalność taka wcho- 
dzi w zakres czynności Komitetów Ubywatel- 
skich. 6) Zgłaszających się o pożyczki z fun- 
duszu 5-cio miljonowegu postanowieno skiero- 
rywać do Komitetu Gubernjalnego, któremu 
C. K. 0. powierzył na ten cel 28,000 rb., 
nie wyłączywszy miasta z powiatu. 7) Przy- 
jęto do wiadomości sprawozdania sekcji za 
styczeń, a mianowicie: 

a) Sekcja Dobroczynna Chrześcijańska w 
miesiącu styczniu wydała 2059 porcji (por- 
cja 8 f, chleba, 1 f. mąki, 1 f. soli tygo- 
dniowo) 484 rodzinom i 1281 obiadów z ta- 
niej kuchni. ą 

b) Sekcja Dobroczynna Żydowska—3690 
f chleba, 804 f. soli, 609 pudów drzewa 
i 100 korcy kartofli 430 rodzinom oraz w 
gotówce tytułem pożyczki 33 rodzinom, w 
sumie ogólnej 375 rb. i tytułem zapomóg 12 
rodzinom w sumie 103 rb. 35 kop. 

c) Ze sprzedaży w sklepie za 9 dni 
stycznia wpłynęło 3450 rb. 87 kop. 

d) Sekcja Pośrednictwa Pracy dostarczy- 
ła pracy 23 osobom. 


poleca /KAARTOFLE JADALNE PRZEBIERANE 
korzec na wagę 280 funtów, koks kowalski, huwnale i smar 
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8) Wobec zrzeczenia się przewodnictwa w 
Sekcji Żywnościowej p. Glogiera wybrano na 
przewodniczącego tej Sekcji p. K. Kozerskie- 
go. 9) Zdecydowano wydawać wymagane 
przez administracyjne władze zaświadczenia, 
stwierdzające danie zobowiązań przez miesz- 
kańców miasta o prawomyślności Polaków 
i innych Słowian obcopoddanych w celu po- 
zostawienia ich przez władze w miejscach za- 
mieszkania. 10) Zdecydowano wypłacić pen- 
sje ochroniarkom z ochron Komitetu za czas 
od i stycznia r. b. 11) Powierzouo sprawę 
zaprowjantowan:a miasta przewodniczącemu 
Sekcji Żywnościowej p. Kozerskiemu, zobowią- 
zując go do zorganizowania w tym celu ko- 
misji złożonej z trzech osób i przedstawiania 
decyzji na zatwierdzenie Zarządu. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego Zcbra- 
nie postanowiło w uznaniu energicznej i wy- 
soce pożytecznej działalności p. Kazimierza 
Kozerskiego, Jako czasowo p. o. Prezydenta 
miasta, zaznaczając obywatelskie zgłoszenie 
kandydatury przez p. Kozerskiego w chwili, 
kiedy przed drugiem najściem Niemców pano- 
wał w Radomiu nastrój bardzo nerwowy 
i chaotyczny, wyrazić temuż p. Kozerskiemu 
w chwili ustąpienia z zajmowanego stanowi- 
ska swoje uznanie i podziękowanie. 


ANONSE AC 


Z Polskiego Komitetu 
Oddział radomski P. K. P. S$. po porozumie- 
niu się z zarządem Centralnym P. K. P. S$. 
w Warszawie i z wszechrosyjskim związkiem 
Ziemstw, rozpoczął w dniu 19 stycznia r. b. 
organizację posterunków żywnościowo - opa- 
trunkowych na terenie gub. Radomskiej i 
Kieleckiej. 

Posterunek składa się z herbaciarni, ambu- 
latorjum i składu zwykłej i ciepłej bielizny. 
Posterunki te zostały obsadzone przez człon- 
ków P. K. P. S., z których jedni przyjęli 
na siebie opiekę nad spoterunkami, a drudzy 
kierownictwo. 

19-1 b. r. Założono w Radomiu central- 
ny skład bielizny, produktów i herbaciarnię. 
Wobec istnienia w Radomiu własnego szpi- 
tala i ambulatorjum, zakładanie ambulatorjum 
przy berbaciarni uznano za zbyteczne. 

W dn. 20-1. Założono posterunek w Szy- 
dłowcu. Opiekun dr. Wędrychowski; kiero- 
wnicy: p. Petruszek i Zaremba. 

W dn. 22-I, Założono posterunek w Koń- 
skich. Opiekunowie: dr. A. Sarnecki i Jan 
Szymański; kierownicy: p. Pietrusiewicz i Kwa- 
śniewski. i 

W dn. 23-1. Założono posterunek w Opo- 
cznie. Opiekun p. Kaz. Żórawski; kierownicy: 
p. Juszkiewicz i Stachowicz. 

W dn. 25-I. Założono w Ostrowcu cen- 
tralny skład bielizny, produktów i posterunek 
opatrunkowo-żywnościowy. Opiekunowie: dr. 
Sznuk i Adam Mrozowski; kierownicy: pp. 
Włosiński i Kamiński. 

W dn. 26-I. Założono posterunek w Sta- 
szowie. Opiekę stanowią: dr. Niemirowicz 
i Jan Luboński. Wybór kierowników połeco- 
no opiekunom. 

W dn. 27-I. Założono posterunek w No- 
wem - Mieście— Korczynie. Opiekunem jest 
ks. Gołędzinowski; kierownikami Celina Żół- 
kowska i p. Bielecki; w odległości 10 wiorst 
założono pomocniczy posterunek w Solcu kura- 
cyjnym. Opiekę i kierownictwo objęły: Me- 
lanja, Irena i Marja Daniewskie. 

29-I. Założono w Piotrowcu koło Łopuszna 
posterunek lotny, przeznaczony specjalnie do 
kursowania po linji Chęciny, Końskie, i od- 
dano go 4 sanitarjuszom: p. p. Szymańskie- 
mu, Gieryczowi, Krasnodębskiemu i Głady- 
szewskiemu, specjalnie do tej pracy przygo- 
towanym, 

Wszystkie powyższe posterunki otrzymały 
całkowite urządzenie, niektóre wraz z pral- 
nią i łaźnią, konie do rozporządzenia i za- 
siłki pieniężne na bieżące potrzeby, Poste- 
runki rozdzielono na 3 typy: 

I typ. Posterunki zbliżone do pozycji czo- 
łowych, mających na celu bezpośrednią po- 
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moc wojskom, znajdującym się w okopach, 
lub na pozycjach bojowych. 

II typ. Posterunki pomocnicze, utworzone 
dla dalszej ewakuacji partji rannych i cho- 
rych, nadsyłanych z posterunków I typu. 

lil typ. Posterunki etapowe, oddalone od 
pozycji i mające na celu okazywanie pomocy 
woskom, dążącym na plac boju. 

Wraz z urządzonymi uprzednio. przy współ- 
udiale Wszechorojskiego Związku Miast, po- 
sterunkami w Chęcinach, Chmielniku, Piń- 
czowie, Busku i herbaciarnią w Radomiu, 
posterunków w obecnej chwili istnieje 14: 
dwa (herbaclarnie) w Radomiu, w Szydłowcu, 
Końskich, Opocznie, Ostrowcu, Staszowie, 
Solcu, Piotrowcu, Nowem-Mieście Korczynie, 
Pińczowie, Busku, Chmielniku i Chęcinach. 

Pobór wojskowy. Naczelnik powiatu Ra- 
domskiego p. Górski zawiadamia, że pobór 
popisowych z r. 1914 rozpocznie się od d. 
18 b. m. Biuro poborowe mieścić się będzie 
w Radomiu w domu N: 10 przy ul. Długiej 
i funkcjonować w dnie następujące: D. 18 
lutego w II rewirze poborowym (gminy Bia- 
robrzegi, Wielogóra, Wieniawa, Wierzbica, 
Gembarzów, Jedlińsk, Zalesice, Kowala, Kucz- 
ki, Przytyk, Radzanów i Radom). 

Dnia 2 marca w I rewirze poborowym: 
(miasto Radom i gminy: Błotnica, Wolanów, 
Gzowice, Zakrzew, Kozłów, Orońsk, Potwo- 
rów, Rogów, Skaryszew i Stromiec). 

Biuro Tow. Kredytowego Ziemskiego zostały 
przeniesione na pierwsze piętro gmachu, z 
powodu, że parter został zajęty na szpital. 

Opieka nad bydłem rascwem. Zarząd Gu- 
bernialny Radomski, zawiadomił Towarzystwo 
Rolnicze o depeszy Warszawskiego jenerał- 
gubernatora, księcia Engałyczewa, że Wódz 
Naczelny uznał za pożądane, aby zarządzone 
zostały starania ku utrzymaniu ulepszonej 
hodowli, i w tym celu „bydło rasowe nie pod- 
legało rekwizycji. 

' Jednocześnie z rzeczonem, zawiadomieniem 
przesłano spis 46 majątków ziemi Radomskiej, 
zapisanych do Związku hodowców radomskich, 
albowiem tylko obory członków rzeczonego 
zwlązku nie podlegają rekwizycji. Jak widać 
ze spisu w powiecie Radomskim do związku 
należy 19 majątków zaś w powiatach: Opa- 
towskim 13; Sandomierskim 4; Opoczyńskim 
3; Koneckim 5; lłżeckim 1 i Kozienickim 1. 

Tragiczny wypadek. Przed dwoma dniami 
20 letni Stefan Bogucki zaszedł do mieszka- 
nia, zajmowanego przez żołnierzy przy ul. 
Wysokiej w celu pisania im listów do rodzin. 
W chwili, gdy siedział zamyślony nad papie- 
rem, padł strzał, przez figle wymierzony ręką 
wyrostka, rwącego się do strzelby i położył 
ną miejsu trupem Boguckiego. Strzał był 
tak blizki, że czaszka została zerwana a 
mózg rozbryzgnął się na oknie. Winowajcę 
zaaresztowano a także i żołnierza, do którego 
karabin należał, a który na tę chwilę wy- 
szedł z mieszkania. Wartoby, aby fakt ten 
zwrócił uwagę na rozpuszczonych, bez żadnego 
hamulca żyjących wyrostków, gdyż o ile żal 
żołnierza, który najmniej tu był winien, a od- 
powiadać „może surowo, o tyle należy się 
upomnienie ostre, choćby dla przykładu, 
lekceważącemu cudze życie chłopakowi. 

Osobiste. Obowiązki przenoszącego się do 
Woroneza lekarza weterynarji p. Kosińskiego, 
pełni obecnie lekarz weter. p. Kubicki, 


Z ziemi Radomskiej. 
Wiadomości i korespondencje. 


Z Ostrowca. (Kor. „Gaz. Rad.*). Plaga 
Ostrowca. Czem dla żołnierza robactwo, tem 
dla naszego miasta plotkarki. Czasu wojny 
rozmnożył się ten gatunek ludzi do niebywa- 
łych granic. Bogobojne mamy, cnotliwe ba- 
bcie i surowe ciocie mają tyle wolnego cza- 
su, że nie wiedzą co z nim robić, to też po- 
święciły się plotkarstwu z całym zapałem go- 
dnym lepszej sprawy. Wystarczy dla nich 
jedno spojrzenie, odwrócenie głowy, minięcie 
się w sieni z oficerem, uśmiech na ślizgawce 
lub wesoła twarzyczka na ulicy, aby uknuć 
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czarny dramat, którego bohaterką będzie owa 
twarzyczka. Do pomocy daje się samochód, 
baranie czapki i szlify. Z tajemniczą miną 
owa cnotliwa osoba zatrzymuje na ulicy ka- 
żdego znajomego i kładzie mu w uszy ze 
świętem oburzeniem wielkie odkrycie, które da- 
łej w ustach jego nabiera jeszcze więcej uroku, 

Sklepy nasze niemałą rolę odgrywają w sze- 
rzeniu swych sensacyjnych odkryć, gdyż chwi- 
łowo zastępują miejsce klubów. 

Plotkarki mają wdzięczne pole do popisu — 
panowie nie mają zajęcia, nudzą się w domu 
i na spacerze, to też z przyjemnością słuchają 
tych nowinek i dla rozrywki szerzą je po 
szerszym świecie, a wędrówka odbywa się 
szybko... 

W oczach cnotliwych matron z tego =,,ze- 
psucia'* wykluczone sa ich własne córki i ku- 
zynki. Niestety nie zastanawiają się, że na 
na plotkarstwo monopolu niema i że inne 
osoby, uprawiające to rzemiosło, opowiadają 
o ich kuzynkach i córeczkach to samo. 

Stugębna fama idzie i rośnie... 

„Straźniczki cnoty** rosną jak na drożdżach, 
bo w czyje uszy nie włożyły tych wielkich 
nowin! | księżom spokoju nie dadzą, bo kła- 
dąc im w uszy ten cenny materjał, zalecają 
nawracanie ,,zgubionych owieczek* i z dumą 
myślą o swych wielkich zasługach na polu 
propagowania moralności i cnoty. 

Jesteś, szanowna plotkarko, (imię ich legjon) 
oburzona, podpatrzyło coś twoje uroczne oko 
lub podsłuchało złe ucho, chcesz szerzyć cno- 
tę, idź do rodziców tej panienki, uczyń za- 
dość pracowitości twego języka i wyrzuć z sie- 
bie, co cię dręczy. Jeżeli będzie co do na- 
prawienia, napewno rodzice rąk nie umyją, 
jeżeli zaś mylnie podsłuchało twoje ucho, to 
się sprostuje i igła nie urośnie do rozmiarów 
wideł, Wtedy nikt cię nie ochrzci tak za- 
szczytnem mianem. 

Zepsuć dobrą sławę łatwo, lecz nikt nie my- 
Śli o jej naprawianiu. Tylko za Jagiełły plot- 
karz musiał odszczekiwać, a i teraz byłoby 
nienajgorzej, gdyby ten zwyczaj nie poszedł w 
zapomnienie. lle to trzeba czasu, by ludzie 
zapomnieli te wszystkie oszczerstwa, rzucane 
tak chętnie przez wasz legjon! 

Oburzony słuchacz. 


Ł KRAJU. . 

Ze Stow. emerytalnego pracow. pryw. w 
Królestwie Polskiem. Nie mając możności 
zwrócenia się bezpośrednio do wszystkich 
swoich członków, Zarząd Stowarzyszenia Eme- 
rytalnego za pośrednictwem prasy przypomina 
o nadchodzącym terminie płatności składki 
emerytalnej. Dla członków, którzy znajdują 
się obecnie w przykrej sytuacji majątkowej, 
czynione będą wszelkie możliwe ulgi w grani- 
cach Ustawy; tembardziej jednak prosimy 
wszystkich pozostałych członków o wpłacenie 
należnych składek w terminie oznaczonym, 
musimy bowiem obecnie być przygotowani 
na wypłacanie większej, niż zazwyczaj ilości 
zapomóg pośmiertnych, oraz emerytur rodzi- 
nom, pozostałym po poległych członkach. 


SKLEP Ne 3 


Komitetu Obywatelskiego m. Radomia 
BRichałowska Nr. 43 


sprzedaje: naftę na beczki i funty, w dowolnej ilo- 
ści), olej słonecznikowy, świece, mydło, sodę- 
kryst., bielidło. 


Polzedny korepetyl s7:ze:e 


wieś w okolice 
Wiadomość,w Redakaji „Gaz. Rad.'* 2 


Radomia. 
- PRACOWNIA SOKIEŃ i OKRYĆ DANSKICH 
KLEMENTYNY ANDRZEJEWSKIEJ 


przeniesioną została na ul. Lubelską Ne 34. 


msam Potrzebna zaraz na wyjazd do Taszkientu 


DOBRA KUCHARKA 


do familijnego domu, gwarantuje się podróż tam 
i napowrót w ciągu roku, oraz stałą pensję podług 
umowy. Wiadomość Lubelska Ne 25 w sklepie 
Elektrotechnicznym. 1 


Druk „„J. K. Trzebiński'-Radom. 


